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Przed sroźnym 
w ybuchem .

Jesteśmy świadkami tworzenia się 
Konfiguracyj politycznych w Europie.

Z jednej strony na Dalekim Wscho­
dzie zbierają się groźne chmury, które 
lada moment przekształcić się mogą w 
groźną burzę wojenną. Bowiem mocar­
stwa wielkie zwłaszcza Stany Zjedno­
czone nie będą obojętnie patrzały na 
rozrost militarny Japonji.

Z drugiej strony na Zachodzie gro­
madzi chmury Hitler, dziś już wyraźnie 
pragnący zrealizować swe odwetowe 
zamiary kosztem granic Polski

Mussolini, wódz faszystów włoskich 
zdemaskowany przez prasę europejską 
co do istotnych jego tęsknot imperiali­
stycznych, zapałał gniewem i odpiera­
jąc zarzut zawarcia włosko-niemiecko- 
węgierskiego sojuszu atakuje gwałtow­
nie Francję, ponawia ją o wrogi sto­
sunek do pokoju europejskiego i o przy 
gotowania do opanowania Europy.

Jednocześnie powstaje jednolity blok 
państw Małej Ententy; Czechosłowacji, 
Rumunji i Jugosławji. Zblokowane te 
państwa działać będą solidarnie w akcji 
obronnej przeciw agresywnej polityce 
Włoch na Bałkanach.

A Liga Narodów dogorywa we włas 
nej bezsile. Gdy Japonja zdecyduje się 
wystąpić z Ligi znaczenie tej instytucji 
pokojowej straci wszelkie znaczenie 

Nawet przed sierpniem 1914 niebez 
pieczeństwo wybuchu wojny światowej 
nie było bardziej blizkie niż dzisiaj.

Bitwa z komunistami
8 zabitych, 115 rannych.

ATENY. Około 400 komunistów 
zebrało się na tajne zgromadzenie w  
Salonikach. Policja otoczyła dom i  
przez dwie godziny pertraktowała z 
kom unistam i o wydanie swoich przy­
wódców. Gdy pertraktacje nie pomo­
g ły , policja oddała k ilka  salw w po­
wietrze i  przypuściła szturm do sali. 
Powstała b ijatyka między polic ją  i 
uczestnikami zebrania.

Podczas w a lk i od ku l zginęło 8 ko­
munistów, 115 zostało rannych. Poli­
cja aresztowała 80 komunistów, wśród 
n ich k ilk u  w yb itnych działaczy wy- 
wrotowyeh.

Czy wystąpienie Japonji 
z Ligi Herodów?

Delegacja japońska opuszcza Genewę.
LONDYN. Z Tokio donoszą, że 

stojący blisko m inisterstwa m arynar­
k i dziennik „Jom uri”  podaje wiado­
mość, jakoby m inister spraw zagra­
nicznych, hr. Uszida p o l e c i ł  przewod­
niczącemu delegacji japońskiej w 
Genewie, Matsuoce, opuścić Genewę 
w dniu 27 b. m. i  udać się do Tokio.

Ofensywa Japońska-
LONDYN. Z Nankinu donoszą, iz 

prasa zamieszcza alarmujące donie­
sienia o przygotowaniach japońskich 
do ofensywy na Dżehol.

Japończycy skoncentrowali okoio 
800 samolotów wojskowych, które 
bombardować mają stanowiska Chiń­
skie z chw ilą rozpoczęcia ofensywy.

Zamach na Prezydenta Ameryki.
Zamachowiec oddał 6 strzałów do Roosevelta.

NOW Y JORK. — Dokonano zama­
chu rewolwerowego na prezydenta 
Stanów, Roosevelta, w M iam i na F lo ­
rydzie.

Prezydent Roosevelt powracał z 
wycieczki morskiej i  gdy wsiadał w 
porcie do samochodu, w itany owacyj­
nie przez tłum y, nagle podszedł do 
auta jakiś mężczyzna z rewolwerem 
w  dłoni. Huknęło 6 strzałów.

A n i jedna z ku l nie dosięgła pre­
zydenta. Ciężko ranny w brzuch zo­
stał towarzyszący Rooseveltowi bur­
m istrz m. Chicago, A nton i Czermak. 
Lżejsze rany odniosła pani G ili, żona 
prezesa Tow. E iektr. na Florydzie, a- 
gent po lic ji i  dwie osoby a. tłumu.

Zamachowiec korzystając z zamie­
szania zamierzał ładować wystrzelony 
rewolwer i oddać dalsze strzały.

Dzięki przytomności umysłu jakie jś 
kobiety, która przytrzymała zbrodnia

rza za rękę — dalsze s trza ły  nie pa- 
dły. Zamachowca natychm iast areszto 
wano.

T łum  usiłował zlinczować niedo­
szłego mordercę. Policja zdołała prze­
prowadzić zbrodniarza w bezpieczne 
miejsce.

Badany w  urzędzie po licyjnym  za­
machowiec zeznał, że nazywa się Giu 
seppe Zanagara, pochodzi z Kata lonji 
(W łochy), z zawodu jes t murarzem. 
Do pa rtji żadnej nie należy, a z prze­
konania jest zwolennikiem bolszewiz- 
mu. Zamachu dokonał z własnego wy 
łącznie postanowienia jako wróg moż­
nych i bogaczy. Celem jego życia by­
ło  — jak zeznaje — wymordowanie 
wszystkich prezydentów i głów państw. 
Usiłował nawet przed 10 la ty zastrze­
lić  z pistoletu króla W łoch, W ikto ra  
Emanuela, ale zamaćh nie doszedł do 
skutku.

Oświadczył pozatem, że rewolwe 
z którego strzelał do Roosevelta kupi 
przed trzema dniam i z zamiarem do 
konania zamachu na Hoovera.

Osadzono go wraz z żoną, areszto­
waną wkrótce po zamachu w areszcie 
pod silną osłoną po lic ji, gdyż w zbu­
rzony tłu m  nie rezygnuje z zamiaru 
dokonania samosądu.

Prezydent Roosevelt nie interesu­
jąc się wcale osobą zbrodniarza — 
przewiózł rannych własnym samocho­
dem do szpitala, a następnie telefo­
nicznie zawiadomił swą małżonkę o 
nieudałym  zamachu.

B iu letyn o zdrowiu burm istrza 
Czermaka stwierdza, że stan jest nie­
bezpieczny ale nie beznadziejny. Kula 
przebiła przeponę brzuszną, naruszyła- 
wątrobę i u tkw iła  w kręgosłupie. 0 - 
peracja narazie jest niemożliwa.

Strajk kolejarzy rumuńskich przeradza się ui krwawą rewoltę.
Szturm wojska- -  Ranni i zabici-

W IEDEŃ. Z Bukaresztu nadchodzą 
alarmujące wiadomości o rozruchach 
i  walkach, wybuchłych na tłe stra jku 
kolejarzy.

W  ciągu nocy policja wezwała do 
pomocy wojsko, aby usunąć z warsz­
tatów  strajkujących kolejarzy. Między 
stra jku jącym i i wojskiem  doszło do 
walk, podczas których 2 osoby zostały 
zabite, a 8 ciężko rannych. Lżej ran­
ni ukryw ają się nadał w warsztatach.

Wczesnym rankiem komendant od­
działów wojska w ysła ł do robotników 
ultim atum , domagając się natychmias­
towego opuszczenia warsztatów. Ro­
botnicy oświadczyli, że ustąpią ty lko  
wobec przemocy.

Doszło do nowych walk. Robotni­
cy występowali z rewolwerami i ka­
rabinami przeciwko żołnierzom. Wśród 
ognia karabinów maszynowych żo ł­
nierze z nasadzonemi na karabiny

bagnetami przypuścili szturm do war­
sztatów i  zdobyli je.

W  walkach tych po stronie wojska 
padł jeden zabity i 22 ciężko rannych, 
po stronie robotników 3 zabitych i 
16 ciężko rannych.

W ojsko opanowało sytuację. 2000 
kolejarzy spędzono do jednej z hal, 
gdzie poddawani są szczegółowej re­
w iz ji i  w y ław ian i zpośród nich dzia­
łacze w yw rotow i.

Wymowa cyfr.
Wykupiono o 15.510 mniej świadectw przemysłowych.

W ARSZAW A. Dane zebrane przez 
M inisterstwo Skarbu, a dotyczące 
świadectw przemysłowych, wykupio­
nych na rok 1933 świadczą o wydat- 
nem skurczeniu się stanu posiadania 
naszego handlu w  roku bieżącym.

Po dzień 31 grudnia ub. r. w yku ­
piono na rok 1933 ogółem dla przed­
siębiorstw handlowych 191,413 świa­
dectw przemysłowych, podczas gdy 
na rok 1932 wykupiono świadectw 
przemysłowych 206,923. W ynika stąd, 
że w ciągu ostatniego roku stan po­
siadania naszego handlu zmniejszył 
się o 15 510 przedsiębiorstw.

Zmniejszenie się przedsiębiorstw 
handlowych we wszystkich wojewódz­
twach przedstawia się jednolicie. I 
tak w  woj. warszawskiem wykupiono 
na rok 1933 14 312 świadectw prze­

mysłowych, na rok zaś 1932 15.834* 
Miasto st. Warszawa w ykup iło  w roku 
bieżącym 11.983 (w r. ub. 13.608), 
woj. łódzkie 15.266 (16 452), woj. k ie ­
leckie 14.784 (15.280), woj. lubelskie 
12 551 (12.880), woj. białostockie 9.667 
(10.881), woj. w ileńskie 7.096 (6.437), 
woj. nowogrodzkie 4.650 (5 330), woj. 
poleskie 5 181 (5.813), woj. wołyńskie 
10,887 (10.844), woj. poznańskie 18.548 
(19.410), woj, pomorskie 8.482 (8.807), 
woj. śląskie 9 974 (10.439), woj. kra­
kowskie 12.180 (1 3 .7 1 0 ), woj. lwowskie 
17.871 (21.751), woj. stanisławowskie 
8,606 (9 636), wreszcie woj. tarnopol­
skie 9.379 świadectw (9 816).

W  ten sposób największe zm nie j­
szenie wykazuje woj. lwowskie, a 
woj. w ileńskie i  wołyńskie wykazują 
pewien wzrost.

Ofensywa japońska załamała sio*
Wojska chińskie zajęły utracone tereny.

LONDYN. Z Pekinu donoszą, że 
ofensywa japońska pod Kailu  zała­
mała się.

Według kom unikatu chińskiej 
kwatery g łównej Japończycy zostali 
odparci, a Kailu, gdzie mieści się 
sztab arm ji chińskiej, znajduje się w 
rękach wojsk chińskich.

CHARBIN. Urzędowo donoszą, że 
wojska japońskie dobrowolnie wyco­
fa ły  się z miejscowości położonych 
na* granicy mandżursko sowieckiej: 
Tung-hing i Mandżuli, celem zapobie- 
nia możliwości starć zbrojnych na 
granicy.

W związku z tem wycofaniem się

japończyków oddziały anty mandżurskie 
zajęły Miszan i M u lin  na granicy 
wschodniej.

W walce z zachłannością 
przemysłowców.

W y p o w i e d z e n i e  przez prze­
m ysł węglowy umowy zbiorowej w 
górnictw ie w celu przeprowadzenia 
25  procentowej obniżki płac robotni­
czych spowodowało na Śląsku olbrzy­
mie wrzenie.

W  zrozumieniu powagi chw ili 'u lik  
wystosował do CZG i  do Zespołu 
Pracy lis ty  z zaproszeniami na wspól­
ne konferencje celem uzgodnienia 
stanowiska wszystkich organizacyj 
robotniczych w walce z zachłannością 
kapita łu . CZG egodził się na to, Zes­
pół Pracy nie nadesłał żadnej odpo­
wiedzi.

Spodziewać się należy, że zrozu­
mienie powagi ch w ili każe przyłą­
czyć się do akcji i  Zespołowi Pracy, 
k tóry może „niezdążył”  jeszcze przy­
łączyć się do podjętej już  akcji.

Hresztowanle pod zarzutem

DENVER. Policja tutejsza areszto­
wała przem ytnika George'a Zarkingo 
podejrzanego o udział w porwaniu 
Boettchera.

Zatrzymany został również drugi 
p rzem ytnik, n ie jaki Red M itchell.



Uchwalenie ustawy sam orządow ej.
O bstrukcja  opozycji sejm owej, pod­

czas rozważania u s taw y  sam orządo­
w ej, s ta ra ła  się przedłużyć do n iem oż­
liwości dyskusję .  Ogółem p rzem a­
wiało wczoraj do godz, 12 w nocy 
72 posłów, w tem  33 posłów Klubu 
Narodowego, 22 ludowców i 9 PPS.

O godz. 1 m . 10 zakończono dy s­
ku s ję  szczegółową i p rzystąpiono do 
g łosow ania  nad  popraw kam i. W cza­
s ie  g łosow ania w rzaw a panow ała na 
sali, tak ,  że m arszałek  S ejm u zm uszo­
ny  był przyw oływ ać do porządku i 
w ykluczyć  dw u posłów: Paw łow skiego 
i Madejczyka (Klub Ludowy).

Opozycjoniści opuścili salę obrad. 
Pozostali tylko: Klub BBWR, Koło 
Żydow skie i g ru p a  Michałkiewicza.

O godz. 2 10 zakończono g łosow a­
n ie  i uchw alono  u s taw ę  w drug iem  
czytaniu .

158 robotników zredukowano  
w Zaw ierciu .

W  fabryce szkła w Zawierciu zre- 
dukow ano  158 robotników, a pozosta­
łym  ograniczono pracę do 3 dni w 
tygodniu .

Zażegnanie kryzysu finansowego
w Detroit.

DETROIT. B anki tu te jsze  postano­
wiły podjąć norm alne  operacje banko­
we. Rozporządzają one rezerwą 25 mil 
jonów  dolarów dla up łynn ien ia  w k ła ­
dów depozytowych. W ypłata  wkładów 
odbyw a się jed n ak  w ograniczonej 
mierze.

W  W aszyngton ie  odbywają się po­
m iędzy  przedstaw icie lam i banków  sta  
n u  M ichigan i sekre tarzem  s tanu  w 
m in is te rs tw ie  skarbu  Miilsem. oraz 
guberna to rem  F ederal  Reserve Bank, 
rokow ania  w spraw ie  udzielenia po­
m ocy zagrożonym  bankom.

Krwawa nocna waika u l ic z n i  w Ouiedo.
PARYŻ. Z M adrytu  donoszą, że w 

Oviedo przyszło do k rw aw ych  starć  
m iędzy  ko m u n is tam i,  gw ard ją  o b y w a­
te lską  i policją. S tra jku jący  robotnicy 
rzucili w nocy na czw artek  w dziel­
n icy  robotniczej pięć bomb, z k tórych  
je d a a  eksplodow ała bezpośredni© przed 
"Bankiem A stury jsk im , a cztery inne 
eksp lodow ały  pod Kooperatywą socja 
Bstyczną i wyrządziły wielkie szkody.

Główny kabel e lek tryczny  przecię­
to, wobec czego m iasto  pogrążyło się 
w zupełnej ciemności. Policja i gward- 
ja  obyw ate lska  rozpraszały dem on­
s tran tó w  i w zw iązku z tem  przyszło 
w różnych stroDach m ias ta  do wielu 
ciężkich w a łk  u licznych, w k tó rych  
hyło wielu rannych  i zabitych.

W ypowiedzenie wojny o Letycję.
Akcja zaczepna Kolumbji.

LIMA. Wojska peruwjańskie od­
parły  a tak i  ko lum bijsk ie  od strony  lą ­
d u  i morza, zadając wojskom ko lum ­
b ijsk im  poważne s tra ty .

BB SS „Nowości**
Dziś i dni następnych  

Najpotężniejsze egz o ty czn e  arcydzieło

Wyspa tajem nic
W  rolach głów. K. H erlan, L. Brown

i inni.
Nad program: N iebywała komedja  

KOHN i KELLY w  Paryżu.

Kino-Teatr „ATŁAWTIC*1
Dziś i dni następnych.

Historja o kobiecie  - szp iegu  p. t.

Z a k a z a n a  kob ieta
( M i ł o ś ć  Ą r a b k i )

W  roli gł.: JETTY GONDAL i JOZEF 
SCHILDKRAUT.

Oraz król hum oru HAROLD LLOYD

3jikopm'  H a r o l d  s i c  ż e n i
Nad program: K ronika P. Ą. Ta.

C« II Ale* 
Ja 43Kitie t,HIIZA

Dziś i dni następnych

fl i e b e z p  l e  G z n y  r o m a n s
W  roli gł. czarująca BETTY AMONN. 
Drugi program: — P rzygody k s iężn icz­

ki w  podróży po Ameryce p. t.

n . , . ! ! . . ,  W  roli głów. NOR-e z a l j a n s  m a t a l m a d g e  i
GEORGE O'RIEN.

D Ź W IĘK O W Y

Teatr QDE0H
ll-ga  ALEJA 27

1 . ..
Dziś i dni nast. — Jeszc ze  Jedno tragiczne echo w ie l -

wli.j Człowiek bez nazwiska
( S K A Z A N I E C )

W  roli głów.: tragik  francuskiego obrazu Firmin Ce- 
niz w  pozosta łych  rolach Fr. Eilejs i G histane Bru.
N adprogram : T y g o d n i k  d ż w ie  k o  w  y „UFY".
„ S y m f o n i a  w o d n a '  przepiękny film dźwiękowy

K o m i t e t  R a d ritie ls lii  o raz  K i e r o w n i c t w o  Szkoły
S t a n i s ł a w y  L i g ę z ó w n y
w C zęstochow ie, A leja Kościuszki 8. Tel. 186. 

organizuje w niedzielę dnia 19 lutego br

WIELKA ZABAWĘ KOSTIUMOWA
dla d z ie c i  Szkoły, oraz mile widzianych g o ś c i .— W  czasie zabawy odbędzie  
s ię  w ybór pary  k ró lew sk ie j. — Tańce pod kierunkiem prof bal. p. K oste­
ckiego. — Zespół m uzyczn y  pod kier. p. Rezlera. — W ie le  atrakcyj. — P o ż ą ­
dane kostjumy, lecz  nieobowiązujące. — Sale  artystycznie udekorowane.

Bufet obficie zaopatrzony, tani i smaczny.
Początek  o godz. 3 po poi. Bilety w e iś c ia  po 50 gr.

K R O N I K A
KALENDARZYK

Sobota  18 lutego. Sym eona.
W schód słońca: o g 6.53 Zachć# 17.05

N o śn e  dyirnry aptete.
W  nocy z piątku na sobotę: II Aleja, 

Ostatni Grosz.
W  nocy z soboty na niedzielę: I Aleja, 

W ieluńska.
Na wiosną pierwsza serja  

robó t d ia  bezrobotnych. Pod
przew odn ic tw em  prem jera  P rys to ra  
odbyło się w środę posiedzenie k o m i­
te tu  E conom icznego  Ministrów w W ar­
szawie.

P rzedysku tow ano  w nioski m in is tra  
opieki społecznej w spraw ie  za tru d ­
n ienia  bezrobotnych i rozszerzenia ro­
bót publicznych .

W nioski te  obejm ują  zasady o rga­
nizacji i specyfikacji  robót pierwszej 
serji, jak ie  rząd zam ierza  uruchom ić  
z wiosną roku  bież. celem za tru d n ie ­
nia bezrobotnych w liczbie k ilkudzie­
sięciu tysięcy osób.

Nowe kredyty d la  rzemio>
Sta. Przedstawiciele rzemiosła odbyli 
w tych  dniach  konferencję z zastępcą 
dyrek to ra  naczelnego B anku  Gospodar 
s tw a  K rajowego inż. J .  D reck im  w 
sp raw ie  k red y tó w  dla rzemiosła.

P on iew aż s twierdzono, że rzem io­
sło w yw iązało  się dobrze ze sw ych  
dotychczasow ych zobowiązań k redy to ­
wych, pow stał  p rojekt pow ołania  do 
podziału now ych k redytów  specjalnej 
komisji.

W ysokość  ogólną now ych k re d y ­
tów  dla rzem iosła  ustali  n as tęp n a  kon 
ferencja , k tó ra  odbędzie się w najbliż­
szych d n iach  z udzia łem  przedstaw i­
cieli depa rtam en tów  długo i k ró tko ­
te rm inow ego  k red y tu  B anku Gospo­
da rs tw a  Krajowego.

Zabawa taneczna strzelczyó. 
Dziś w sobotę o godz. 20 sy m p a ty cz ­
ne członkinie  żeńskiego  oddziału  Żw. 
Strzeleckiego urządzają we własnej 
św ietlicy  (ul. P iłsudzkiego  19) zaba­
wę taneczną, k tóra  zapow iada się w e ­
soło. G w arancją  dobrej zabawy są o- 
sóbki m iłe  naszych strzelczyó, s ły n ą ­
cych  z gościnności. W ejśc ie  za zapro­
szeniami.

Z teatru  kam eralnego.
Dziś w p ią tek  17 bm. po raz d ru ­

gi arcydzieło T. Rittnera: „W ilk i w 
nocy”, en tuzjastycznie  przyję te na 
wczorajszej premierze, w w ykonan iu  
pp. Ceranki, Gallowej, W iland, S ta ­
szewskiego i Brema. Początek  o 20,30. 
B ile ty  w cenie normalnej. Zniżki 
50 proc. i abonam en t — ważne.

Ju t ro  „W ilki w  nocy” .
W  niedzielę popołudniu  p rzeds ta­

w ien ie  popularne  o godz. 15 30 i 
17 .45 .św ietnej kom edji Kiedrzyóskie- 
go „Życie je s t  skom plikow ane” z u- 
dzia łem  J a n in y  Zakrzyńskiej i Jan u sza  
S taszew skiego. Bilety w cenie od 50 
gr.  są  już do nabycia  w  księgarn i W. 
Swięcki i Ska.

W  poniedziałek 20 lu tego  o godz. 
20 jedyny w ystęp  św iatow ej s ław y  
p ieśn iark i p. Grober.

O strołnle. U przedzam y naszych 
czytelników , by w strzym ali  się od n a ­
byw ania  kakao  od przygodnych do­
m okrążców , którzy ofiarują kupno na 
ra ty  kakaa różnych firm  w pudełkach  
blaszanych  w cenie 8 do 10 złotych 
za k ilogram .

Kakao to j e s t  najniższego g a tu n k u  
i nadaje  się jedyn ie  do fabrykacji sło­
dyczy. Cena tego kakao w ynosi 3 zł. 
za k ilogram .

Licytacja w „Jednoici**. Wy
razem fa ta lnego  s tan u  finansow ego 
S tow arzyszenia Spożywczego „Jed- 
d ao ść” w Częstochowie je s t  ogłosze­
nie licytacji ruchom ości na  dzień 23 
om. n a  ogólną sum ę 11 tysięcy 889 
złotych.

KomuniSci częstochowscy 
przed sądem  apelacyjnym. Na
w okandzie sądu  apelacyjnego w W a r­
szawie znalazła się sp raw a k o m u n is ­
tów  częstochowskich: Icka B ra tm ana ,  
A ro n a -L e jb a  Bobrowskiego, W ład y s­
ław a Zasunia i Mieczysława W ierzby. 
B ra tm an  skazany  był przez sąd  o k rę ­
gow y w Częstochowie n a  4 la ta  cięż­
kiego więzienia, pozostali zaś po 3 
la ta  ciężkiego więzienia.

Sąd apelacyjny  un iew inn ił  B ra t ­
m ana , na tom ias t  co do pozostałych 
3-ch oskarżonych w yrok sądu  okręg, 
za tw ierdził .

Nieszczęśliwy wypadek przy 
pracy. W fabryce „S tradom ” w y d a­
rzył się wczoraj o godz. 21.30 niesz­
częśliwy w ypadek , którego ofiarą padł 
43 letni robotnik, P io tr  P iszezyński. 
Podczas przewożenia wózka z w ęglem  
P iszezyńsk i  po tkną ł  się i koła wózka 
przejechały m u po rękach . Piszezyński 
doznał u rw ania  2 ch palców u lewej 
ręki. P rzewieziono go do szp ita la  N. 
M. P an n y  na  kurację.

„Spadkobiercy** w państw, 
gimnazjum Im. H. Sienkiewicza. 
Dziś w sobotę o godz. 19 30 odegrają  
uczniow ie państw , g im n az ju m  im. H. 
S ienkiew icza pod egidą Samopomocy 
i przy w spółudziale  uczenie państw . 
Sem inarjum  O chronisrek  wesołą, peł­
ną  h u m o ru  kom edję Siedleckiego 
„Spadkobiercy” , g raną  % nadzwyczaj- 
n em  powodzeniem  n a  scenach  s to łecz­
nych . Sz tukę  z wielkim  nak ładem  p ra ­
cy reżyseruje p. Sulim a, co daje  rę ­

kojmię, że całość w ypadnie  u d a lnie j 
efektownie.

J a k  już swego czasu donosiliśmy 
ca łkow ity  dochód przeznaczony ZOg‘ 
san ie n a  u fundow anie  marmurowej 
tablicy  k u  uczczeniu pamięci poleg. 
łych na  polu chw ały  uczniów — Wy" 
chow anków  tegoż zakładu .

Na w ezwanie Wodza poszli Oni w 
bój, by zerw ać i skruszyć kajdany j 
p ę ta  niewoli, oddając swe młodociane 
życie w ofierze odrodzonej Ojczyźnie,

W ierzym y i m am y  nadzieję, że im 
preza ta ,  tak  ze w zględu  na  urozmai- 
eony program , jakoteż  i cel, na  jaki 
dochód zostaje przeznaczony, niewąt. 
pliw ie znajdzie poparcie nietylko z9 
strony  starszego społeczeństw a lecz i 
młodzieży w szystkich szkół.

W  niedzielę o godz. 17 sztuka ta 
zostanie  powtórzona.

Podczas p rzerw  p rzygryw ać będzie 
ork iestra  g im nazja lna .  Geny biletów 
od 50 gr. do 2 zł.

Kogo należy uważać za 
pracownika umysłowego

U stęp  6 art.  44 w prow adzony  do 
kons ty tuc j i  u s taw ę  z dnia 2 sierpnia 
1926 r. zm ieniającą i uzupełniającą 
konsty tuc ję  (Dz. U. R. P. Nr. 78 po­
zycja 442) brzmi: „U staw a może upo­
ważnić P rezyden ta  Rzeczypospolitej 
do w ydaw an ia  rozporządzeń z mocą 
ustaw y, w czasie i zakresie , przez tę 
u s taw ę  w skazanych , jednakże z wy. 
ją tk iem  zm iany k o n s ty tu c j i .” Ustawa 
zaś z dn ia  2 s ie rpn ia  1926 r. o upo- 
w ażnien iu  P rezydenta  Rzeczypospoli­
tej do w ydaw an ia  rozporządzeń z mo­
cą u s taw y  w art. 1 upow ażnia  Prezy­
den ta  Rzeczypospolitej do wydawania 
rozporządzeń z mocą u s ta w y  między 
in n em i również w zakresie świadczeń 
społecznych. Na tej podstaw ie  w dniu 
24 lis topada 1927 r, ukazało  się roz­
porządzenie P rezyden ta  Rzeczypospo­
litej u ubezpieczeniu  pracowników u- 
m yślow ych , które za tem  posiądą moc 
ustaw y. W  zrozum ieniu  powyższego 
rozporządzenia za pracowników umy­
słow ych należy uważać: 1) osoby speł 
n iające ezynności administracyjne i 
nadzorcze, .jako to: zarządców i kiero­
w ników  wszelkich przedsiębiorstw i 
zakładów, gospodarstw  rolnych i leś­
n ych  lub połączonych z n iem i przed­
siębiorstw , inżynierów, techników, 
konstruk to rów , sztygarów  kontrolerów 
oficjalistów rolnych i leśnych , maj­
strów  lub rów norzędnych z n imi pra 
cow ników , którzy k ie ru ją  technicznie 
p racą  w zakładach lub jego  oddziałach 
i są  za całość tej p racy odpowiedzial­
ni. 2) Osoby, upraw iające  sztuki wy­
zwolone, bez względu na wartość  ar­
ty s ty czn ą  produkcji jak  naprzykład 
m alarze  rzeźbiarze, śpiew acy , muzycy 
itp. 3) A rtystyczny  personel teatrów, 
orkiestr,  w ytw órni filmowych, stacyj

Najtańsze udogodnienia dla kllientów.
Jednego  z p ierwszych cłni w m ie ­

siącu  s tw ierdzam y, że już  czas n a j ­
wyższy zapłacić podatki, ra ch u n ek  za 
elek tryczność, gaz, telefon. Spraw ia  to 
trochę  k łopotu , bo jak  tu  pogodzić 
no rm alny  rozkład dnia z za ła tw ien iem  
wyżej w spom nianych  płac w tych  sa ­
m ych  godzinach. Któregoś dnia tego 
zam ias t  m aszerow ać na  obiad do do ­
m u, zbaczam y od zwykłej t rasy  do 
P.K.O. lub innej in s ty tuc ji  bankow ej, 
za pośredn ic tw em  której m ożem y za­
ła tw ić  gremjalnae swoje rachunki.

Ale tak ich  sam ych  in teresan tów  
ju ż  wiele dziesią tków zdołało się u lo ­
kow ać w ogonku przy kasie. S ta jem y  
wobec tego  na p rzypadającem  nam  
m iejscu  i oczekujemy, k iedy p rzy p ad ­
n ie  na  nas  kolej. Spóźniony obiad, 
zn iekształcony porządek dnia, no i 
św iadom ość, że  za chw ilę trzeba bę­
dzie się pożegnać z k ilkom a b an k n o ­
ta m i— nie uspasab ia  nas  wesoło. Ma­
chinalnie  s ięgam y  z w estchn ien iem  do 
zanadrza, by zapalić papierosa. W  t e j ­
że chw ili zbliża się do nas fu n k c jo ­
nariusz  in s ty tuc ji  i grzecznie ale s t a ­
nowczo zw raca nam  uw agę, że palić 
niewolno.

Dłaczego?
F u n k c jo n ar ju sz  t łum aczy  nam , że 

ju ż  daw no w ydano  tak i  zakaz, m oże 
zaraz  po o tw arc iu  ins ty tuc ji ,  a może 
n aw e t  jeszcze trochę wcześniej. Mamy 
chw ilkę czasu—rozm yślam y. Gdy w

trzeciej lub czwartej klasie gimnazjum, 
m acha jąc  kaw ałk iem  kredy  po tablicy 
szkolnej, s tw ierdz il iśm y, że bok AB 
rów na się bokowi BC, od strony kate­
dry  padało badaw cze p y ta n ie —dlacze­
go? P rzypom inam  sobie, że spociłem 
się wówczas porządnie zar im  dowiod­
łem  ciekaw em u nauczycielowi, na  czem 
op ieram  swoje tw ierdzenie . Tutaj zaś 
grzeczny  funkc jonarjusz  insty tucji od­
pow iada mi lap idarn ie—tak i  zakaz.

Myślę sobie, że jed n ak  ta  odpo­
w iedź była bardzo trafna, bardziej traf 
na , aniżeli napozór m ogłoby się wy­
daw ać. Przecież w grunc ie  rzeczy ni6' 
m a  żadnego innego  uzasadnien ia  tego 
drobnego, ale dokuczliwego dla pa^ ' 
cza ograniczenia wolności obyw atel 
skiej przez ins ty tuc ję  również obywa­
te lską .  ..

Nie rozum iem  tylko, dlaczego czyj6 
n ieum otyw ow any  upór m a  stanowić 
notoryczną i w ielokro tną p r z y k r o ś ć  dia 
k lijen tów  ins ty tuc ji ,  k tóra poza tem 
słyn ie  ze swej uprzejm ości względem  
in te resan tów . .

Skoro z postępem  czasu w *ns ^  
tucjach  tego  ty p u  potrafiono wpiow ' 
dzić k u  sp raw nem u załatwieniu 
jen tó w  m nóstw o udogodnień, dlaozeg 
n ie  wprowadzono dotychczas tego J6 
nego, n ie  w ym aga jącego  ani trudo * 
ani nak ładu  kosztów, m ianow icie ,0 
czego n ie  zniesiono zakazu pal0Dg g.
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jjadawczych rad jow ych oraz doradców 
jjterackieh i m uzycznych . 4) D z ien n i­
karzy- 5) Personel lekarsk i,  d en ty ­
styczny, w e te rynary jny  oraz w y k w a ­
lifikowani pom ocnicy personel l e k a r ­
k i ,  den tystyczny i w ete rynary jny .  6) 
Osoby, spełniające czynności b iurowe 
i kancelaryjne, oraz czynności rachun  
kowe, ry sunkow e i kalkulacyjne . 7) 
Telefonistów i te legrafistów. 8) F a r ­
maceutów, drogis tów , kasjerów , d y ­
sponentów, sprzedaw ców  podróżują­
cych, akw izytorów . 9) Sprzedaw ców  i 
ekspedjentów sk lepow ych i k s ięg ar­
skich, którzy ukończyli sześć k las 
szkoły średniej ogólnokształcącej p ań ­
stwowej lub pryw atne j z p raw am i 
szkół państw , albo szkołę ś redn ią  za­
wodową, albo którzy ukończyli zaw o­
dową szkołę dokształcającą i odbyli 
oznaczoną praktykę. 10) Nauczycieli i 
wychowawców. 11) Kapitanów , ofice­
rów pokładow ych i m aszynow ych, za­
rządców i asysten tów  zarządu polskich 
statków m orsk ich  lub  rzecznych, jako 
też osoby, spełn ia jące  czynności, po­
łączone z za jm ow an iem  rów norzędne­
go lub wyższego s tanow iska .  Rozpo­
rządzenie powyższe nie da je  n a m  de­
finicji „pracow nika um ysłow ego”, lecz 
wylicza g ru p y  pracow ników , k tó re  ze 
względu na ich cha rak te r  s łużbow y 
należy uw ażać  za pracujące  um ysło ­
wo, przyczem  m iarodajną  rzeczą je s t  
samo za trudnien ie ,  czyli fak tyczn ie  
wykonywana praca, a n ie  ty tu ł  s łuż­
bowy. Rozporządzenie to nie wylicza 
wszystkich pracow ników  um ysłow ych , 
co byłoby rzeczą n iemożliwą, lecz po­
daje g ru p y  pracowników um ysłow ych , 
a biorąc jeszcze pod uw ag ę  art.  4, 
który mówi, że Minister P racy  i Opie 
ki Społecznej m oże w drodze rozpo­
rządzenia, w ydanego w porozumieniu 
zza in teresow anym i m in is tram i,  rozsze 
rzyć obowiązek ubezpieczenia na in ­
ne n iew ym ieo ione powyżej ka tegorje  
pracowników, k tórych  czynności u za­
sadniałyby zaliczenie do pracow ników  
umysłowych, m ożem y uznać w ylicze­
nie powyższe za wyczerpujące.

B. Ch.
Rewizja urządzeń kanaiiza- 

tyjno-wodoclągowych. D yrekcja  
wodociągów i kanalizacji przeprow a­
dziła rewizję urządzeń wodociągowo- 
kanalizacyjnych. W 150 dom ach  u s ta  
lono zamarznięcie  u s tępów  i kranów  
podwórzowych. W  zw iązku z tem  po­
lecono właścic ielom  tych  domów, by 
niezwłocznie doprowadzili dom y do 
porządku, co też zostało u sk u tecz ­
nione.

Wieczór odczytowy P. O. W.
Dziś, w piątek, 17 bm. o godz. 19 

punktualnie  w sali Rady Miejskiej 
(Dąbrowskiego 14) odbędzie się w ie­
czór odczytowy Związku Peowiaków. 
Program; 1. W y k ład  p.t. „T eatr  w 0- 
drodzonej Po lsce”— wygłosi: art.  tea tru  
Kameralnego p. S tefan  Brem. 2. W y ­
kład p.t. „Ochrona przyrody i opieka 
nad zaby tkam i w Polsce" — wygłosi: 
p. Z ygm unt Simon. W stęp  bezpłatny!

Trzeci dancing Ligi. Korpus 
oficerski 27 p.p. i zarząd częstochow ­
skiego oddziału Ligi Morskiej i Kolon­
ialnej zapraszają na trzeci zkolei dan­
sing, k tó ry  odbędzie się w kasynie  
oficerskiem (Aleja Woiności 44), w 
dniu 18 b. m,, o godz. 20 tej.

Zaproszenia w ysłane  na danc ing  
inauguracyjny oraz na  d rug i  zacho­
wują sw ą  w ażność na  dalsze dan­
cingi.

Pozostałe zaproszenia o trzym ać 
jnożna w  sekretariac ie  Ligi Morskiej i 
Kolonialnej (Al. Wolności 17, kance- 
‘a*ja Szkoły Rzemieśmiczo-Przem.) w 
godz od 17.30 do 20 tej.
. _ W stęp  zł. 1.99, d la  członków Ligi 
'ich  rodzin gr. 99. S troje zwyczajne. 
Orkiestra 27 p.p.

S z a n o w n y c h  P. P. p r e n u m e r a -  
’̂ ó w  z a le g a ją c y c h  z a  p r e n u m e -  
fatę „ S ł o w a  C z ę s t o c h o w s k i e g o "  
"Przejmie p ros im y ,  ab y  w s z y s tk i e  
Zaległości u r eg u lo w a l i  d o  dnia 
-90 m a r c a  b. r. w przec iw nym  

b°wiem r az ie  z m u s z e n i  b ę d z i e m y  
Otrzymać  w y sy łk ę  „ S ł o w a  C z ę s -  
' ° chow sk iego“ od  dnia  1 -go  mar-  
Ca b. r. ADMINISTRACJA.

Diwiekowe „GRAND-KINO"
Wielki p o d w ó j n y  p r o g r a m .  ArcydzieJo  E r y k a  P o m e r a  tw ó r c y  filmu
„Kongres  7 U | V r | C 7 f | l  ( H O T E l  A T L A N T I K )  W  roli  
T a ń c z y "  «  W  ¥  L R Ę f c  glównei :  J o a n  Murat  iKate  Hagy
Drug i  p r ogr am :  L a w r e n c e  Tfbbeft ,  K. R a b - k a  t | j  §> z a y  C i ”  A  
i R. J o u n g  w  p ię k n y m  d ram ac i e  śp iewno-dźwięk.  W L w L Ó Ę U H  

^ ^ ^ N a d p r o g r a n i :  P R Z E G L Ą D  F I L M O W Y  P. A. T.

To tylko plotka.
Plo tka s tu g ęb n a  opowiada, że po­

pu la rn y  na naszym  b ru k u  p, J . B. 
będzie miał p rzykrą  spraw ę sądową. 
Tem bardziej przykrą, że z oskarżenia 
w łasnego  s try ja  pana S tan isław a. 
Chodzi o drobiazg: o 14 tysięcy zło­
ty ch  w bilonie. S tryj p. J .  B. zamiesz 
k u je  w odludziu noża Częstochową i 
prawdopodobnie d latego obaw iając się 
złodziei przywiózł m a ją tek  do brata  
sw ego  i ulokował go w komodzie, w 
najniższej szufladzie. Uznał widocznie 
tę  sk ry tk ę  za najpew nie jszą  lokatę i 
zawiódł się fatalnie . Nfe zawiódł się

natom iast jego bratanek, młodzieniec 
zresztą przystojny i zalotDy, który od 
ostatniej w izyty stry ja zyskał wiele 
na wartości i u pań wesołych i u w e­
sołych kolegów.

Szczególnie panna Gienia czuła 
się od tej pory wyjątkowo dobrze: 
nieco fu ter, biżuterja, suknie, kolacja 
mniej lub więcej obfita i... bomba 
pękła!

Bilon stry ja  wywędrował tajem ni­
czo z komody. Oczywiście trudno być 
złośliwym. To tylko plotka.

Wszystko robi wódka.
Wczoraj wieczorem m ieszkańcy  

ulic  Mokrej i Małej zaalarm ow ani 
zostali trzem a kole jnem i w ystrza łam i 
rewolwerow em i.

N adbieg ła  n a ty ch m ias t  policja i 
u s ta l i ła  sprawcę a larm u. Okazał się 
n im  urzędnik  fabryki „Union Textile" 
p. J . P., k tóry  będąc w  s tan ie  zupe ł­
nego zamroczenia alkoholem  podszedł

do przechodzącego u licą robotnika 
nazw isk iem  Ś p iew ak  i z rew olw erem  
w ręku  zażądał zapałek. Gdy p. Ś p ie ­
w ak  odmówił, p. J .  oddał a larm ow e 
3 strzały, k tóre  oczywiście nie pociąg­
nęły za sobą poważniejszych następstw .

P ijanem u odebrano broń i w drożo­
no dochodzenie karne.

Czytajg w jiu irze jszem  „Słowie** a r ty k u ł:

Trzeba i należy.
Oo wiadomości bezrobot­

nych miasta Częstochowy.
N iniejszem zaw iadam ia się, że w p i­

sy m ężczyzn bezrobotnych do la t  25 
do św ietlicy  dla bezrobotnych przyj­
m u je  sekretarja t  Komisji Świetlicowej 
III ci a Aleja Nr. 71, m. 4, I-sze piętro, 
w e wtorki i czw artk i od godz. 18— 20.

Komisja św ietlicowa 
dla bezrobotnych.

Związek Pracy Obywatel­
skie! Kobiet w Kłobucku w wyś­
cigu pracy obywatelskiej

Zw. Ob, Pr. Kobiet w Kłobucku 
rozpoczął w okresie z im ow ym  bardzo 
in ten sy w n ą  pracę w k ie ru n k u  ulżenia 
doli dzieciom bezrobotnych, uczęszcza­
jącym  do szkół- R ezu lta tem  tej akcji 
było rozdanie 50 sz tu k  sam ej ty lko 
ciepłej bielizny, oprócz ubranek, palt 
i bucików. Obecnie przy Związku i s t ­
nieje kuchnia , k tóra  w ydaje dziennie  
250 obiadów dla dz ia tw y  szkolnej.

Ostatnio Związek zapoczątkow ał 
akc ję  zw iązaną z zorganizowaniem  kur 
su  robót ręcznych, k roju  i t. p. dla 
panienek. N a ku rs  ten  zapisało się po­
nad  60 panien.

Panie proszą. Związek Pracy  
Obywatelskiej Kobiet u rządza w dniu  
18 b. m . zabawę tow arzyską  w sali 
T wa Przyjaciół F ranc ji  (Aleja 26). — 
Do tańca przygryw ać będzie ork iestra  
27 p.p. W ejście  zł. 1.99, dla członkiń 
zł. 1 — za zaproszeniam i.

Herbatka—bridge w szkole 
Z Wigurskiej Folfaslńskiej. Sta
ran iem  Kom itetu  Rodzicielskiego przy 
P ry w atn e j  Koedukacyjnej Szkole P o ­
wszechnej Z. W igursk ie j.Folfasińsk ie j 
odbędzie się w niedzielę, dnia  19 l u ­
teg o  r. b. o godzinie 7 wieczorem, w 
lokalu szkoły h erb a tk a— bridge — na 
k tó rą  sym patyków  szkoły uprzejm ie 
zaprasza Kom itet Rodzicielski.

Odczyt p. Tadeusza Bocheń­
skiego- W  sobotę 18 lu tego o godz. 
18 w sali gimn. państw , im. H. S ien­
kiewicza p. Tadeusz Bocheński, zn a ­
kom ity  literat i t łumacz, wygłosi re ­
fe ra t  p. t. „Poeci Polski współczesnej. 
W stęp  dla dorosłych 60 gr., dla m ło ­
dzieży 30 gr.

Otwarcie wystawy fotogra­
ficznej 5 marca. W dniu  5 m arca  
r. b. n as tąp i  o twarcie w y s taw y  foto 
graficznej w Częstochowie. W y staw a  
— ja k  już donosiliśmy — mieścić się 
będzie w lokalu  T ow arzystw a P rz y ja ­
ciół Francji.  K om itet organizacyjny 
przystępuje już  w przyszłym tygodniu  
do przyjm ow ania prac od pp. a m a to ­
rów  fotografów.

W środy i p ią tk i w godz. od 16 
do 17 ozynna będzie poradnia, której

zadan iem  jest  udzielanie w skazów ek  
i pouczeń amatorom.

Napaść i pobicie. Do przecho­
dzącego ul. N arutowicza W aw rzyńca  
P uszka  (Mała N» 16) podszedł znany 
aw an tu rn ik  H en ry k  Koćwin (Mokra 
12) i bez żadnego powodu pobił P u sz­
ka, grożąc nad to  zabójstwem.

Wybijasz szyb. Z ygm unt Biały 
(S taw ow a 10) wielki zw olennik  m o ­
nopolu spiry tusow ego, będąc również 
i wczoraj w  s tan ie  n ie trzeźw ym , po ­
w ybijał szyby  w oknach  p. Józefa 
Ciura, zamieszkałego w tym że sam y m  
dom u, w yrządzając  p. Ciurze szkodę 
na  30 zł. B iałym  zaopiekowała się po­
licja.

Odzyskała iwą własność.
Z m ieszkan ia  p. W eronik i Jasnos  
(W arszaw ska  65) skradziono pantofle 
d am skie ,  w artości 15 zł. Wszczęte 
przez policję dochodzenie ustaliło, że 
kradzieży dokonała Helena Ja rm u n d o  
wicz (Jag ie llońska 71), od której skra  
dzione pantofle odebrano i zwrócono 
poszkodowanej. Ja rm undow icz  siedzi.

Za opilstwo. Policja spisała 
doniesienie  za opilstwo na W eronikę 
Jasn o s  (W arszaw ska  65), M atkę  L uc­
jan a  (Tartakow a 5), Leszczyńskiego 
Kazimierza, Malika A ndrzeja i Szy­
m ańskiego  vel Reńskiego S tan isław a.

Rozmaitości.
Wpfyw kolorów na usposobienie 

człowieka.
W czasach obecnych przem ęczo­

nych  nerw ów  i wzmożonej walki z 
przeciwnościami losu — nie od rzeczy 
je s t  poznać w pływ  kolorów na hum or 
i usposobienie.

D oświadczeń na  ten  te m a t  doko­
n a ł  In s ty tu t  psychologji ekspe rym en­
talnej w A m sterdam ie  z w yn ikam i na 
stępującem i:

Grupę uczni za trudniono kolejno w 
pokoju czerwonym  i n ieb iesk im .

Pierw szego dnia chłopcy, patrząc 
n a  czerwone ściany, czerwone m eble 
i czerwone sw e  ubran ia ,  okazali się 
podnieceni i n ieposłuszni. P lon tego 
zachowania wykazał dziennik  klasow y 
pełen przykrych  u w a g  i kar. N auczy­
ciel skarży ł się na ból g łow y, a dzie­
ci ucieka ły  po lekcjach czemprędzej 
do domu.
■ W prost przeciw nie zaś było w dniu  

„ nieb iesk im ”: cisza, u w ag a ,  dzieci u ś ­
m iechn ię te  i posłuszne, j a k  jagnięta.

Niemniejszy w pływ  m ają  barwy 
na fudzi dorosłych: s ta ły  pobyt w 
m ieszkaniu  o czerwonych m ebiaćh  i 
tape tach ,  w ywołuje bezsenność i dzia 
ła rozdraźniąjąco, jak  czerwona płach­

ta na  zw ierzęta . W łaściciele  tak iego  
lokalu  są zazwyczaj k łó tliw i,  szukają  
zaczepek  i narzeka ją  na  rozstrój n e r ­
wowy.

Za to w n ieb iesk im  pokoju zasy. 
p iają  łatwo. Kto p ragn ie  więc spoko­
ju, niech otacza się b łękitem , lub bar 
w am i pochodnem i — zieloną lub fio­
letową, a un ika  czerwonej, różowej i 
pomarańczowej.

Tańce we trójkę.
Prezes czeskosłowackiego zw iązku  

nauczycieli tańca ,  Now otny, w pad ł na 
n iezw yk ły  pom ysł dla zaradzenia nad 
m iarowi ch ę tnych  do tań ca  dam  na 
p ark ie tach  dancingow ych. Otóż, aby 
nadobne tancerk i,  k tóre  z b raku  p a r t ­
nerów  nie m ogą  up raw iać  szlachetnej 
sz tuk i z pod znaku  Terpsychory, nie 
spędzały wieczoru oddając się uczu ­
ciom zazdrości n a  w idok sw ych szczę­
ś liw ych k onkuren tek ,  p. N ow otny  wy 
m yślił  tan iec  we trójkę. T ancerz pro­
w adzi do tańca  odrazu dwie dam y.

J a k  się odbywa tan iec  w tak  skom  
plikowanej obsadzie? Metoda tańca ob­
m yślona  przez w ynalazcę  polega na 
tem , że tancerz  obejm uje p raw em  ra ­
m ieniem  kib ić  swojej najbliższej p a r t ­
nerk i,  w lewej dłoni na to m ias t  t r z y ­
m a praw e ręce obu partnerek . D am y 
zaś tańczą  w  ten  sposób, że d ruga  
p ar tn e rk a  obejm uje lew em  ram ien iem  
talję  pierwszej.

Zdaniem p. Nowotnego palący pro­
b lem at sp raw ied liw ego  podziału  ta n ­
cerzy m iędzy  spragn ione tań ca  panie  
został tym  razem  rozwiązany. Bez re­
szty. Zadowolenie w ynalazcy  jes t  j e ­
dnak  w d anym  w y p ad k u  jednostron- 
nem  w yrażen iem  sobie uznania .  J a k  
będzie b rzm ia ła  opinja  za in te resow a­
nych  am atorów  rozryw ki tanecznej — 
to inna  spraw a.

Febra zabijająca w ciągu 24 godz.
W  Brazylji w  s tan ie  Para ,  rozsze­

rza  się  z g w a łto w n ą  szybkością, epi- 
d em ja  niezw ykle  złośliwej odm iany  
febry, zabijającej ludzi w  ciągu nie- 
spe łna  24 godzin. Lekarze są  bezradni, 
gdyż ta  now a o dm iana  febry, nie jest 
jeszcze zbadana, a środki przeciw  
zwyczajnej febrze pom agają  tylko w  
n ielicznych  w ypadkach . '

Specjalna kom isja  lek arsk a  w y d e ­
legow ana przez rząd  bada sposoby 
w a łk i z now ą ep idem ją. D otychczas 
zdołano ustalić , że zarazki tej febry 
przenoszą kom ary , tak  jak  i przy 
febrze zwyczajnej. Rozpoczęto za tem  
zaciekłą w alkę z tem i owadam i.

Całe połacie bag ien  i jeziorek, po ­
lew ane są  ropą naftow ą. Ludzie  prze­
s trzegan i są, by piln ie  napraw iali  
s ia tk i  przeciw m osk itom  i by un ika l i  
pobytu  wieczorami nad wodą. Poza- 
tem  zastosow any został na  wielką 
ska lę  now y w ynalazek  francusk i p. 
G erm aine Gourdain, córki profesora 
fizyki. W  czasie dośw iadczeń ojca 
zauw ażyła ona, że drobne owady i 
ćm y zlatu ją  się gw ałtow nie  do lam py 
wysyłającej pew ien  g a tu n e k  prom ieni 
ultrafio letowych, n iew idocznych dla 
ludzkiego  oka. S konstruow ała  za tem  
lam pę, k tó ra  przyw abia  m oskity , a 
specja lny w ia traczek  w ciąga  do pu­
łapki i zabija nieostrożne owady.

P u łapk i  takie ,  us taw ione  n ad  b ag ­
nam i,  w ciągu  k i lku  godzin n ap e ł­
n iają się ciałami zab itych  m oskitów  
w agi około 20 kilo. N astępn ie  trzeba 
je  oczyszczać. Obecnie w Brazylji p o ­
lecono budow ać pu łapk i większe, n a  
40 do 50 kilo m oskitów .

Mieszkania dwupokojowego z 
kuchnie lub sklepu z pokojem
poszukuję  w śródm ieściu  od zaraz na 
in teres przem ysłow y. Oferty do ad m i­
nistracji  „Słowa", Aleja 32, pod „Prze 

m yślow y".

Potrzebni chłopcy
do roznoszenia prenumeraty 

i rozsprzedaiy
Stówa (z^stochowskiege

Zgłaszać się do Administracji 

ul. N. Marji Panny 32.
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Śnieżyca na kolejach.

Zadymka śnieżna saalala szczegól­
nie silnie w zachodniej i południowo- 
zachodniej dzielnicy Polski. Zaczęła 
się we wtorek przed południem na 
Śląsku Cieszyńskim i przesunęła się 
ku północnym  okręgom na Pomorzu.

Na linji Gniezno—Sława w dyr. 
kolejowej poznańskiej, uwiązł we wto­
rek o godz. 9 wiecs. pociąg m ieszany. 
Zadym ka zasypyw ała tory tak , że 
pociąg stał w polu do dziś, godz. 1 
po północy. Dopiero przybyłe z Gniez 
na pługi i brygady robotnicze uwolni­
ły go ze śnieżnej uwięzi.

Skutki śnieżycy odczuwała cała dy­
rekcja poznańska. Pociągi osobowe krą 
żą opóźnione do 100 m inut, towarowe 
do 3 godzin.

Pewne trudności dały się odczu­
wać również w dyr. katow ickiej. W 
innych dyrekcjach—ruch praw ie no r­
m alny.

Tragedja miłosna studenta.
Nocy ubiegłej do domu, przy ul. 

P iusa XI-go ^  18 w W arszawie, przy­
jechał taksów ką 22-letni Jerzy Brzo­
zowski, studen t szkoły sztuk zdobni­
czych i m alarstw a, zam ieszkujący w 
tym że domu jako sublokator w lokalu 
wdowy W alerji Hejnczowei. Brzozow­
ski był pijany. Kolega B., Jerzy Ossow 
ski, również student, zam ieszkujący 
w tym że pokoju, pom agając rozebrać 
się koledze, zauważył u niego w k la t­
ce piersiowej ranę, z której sączyła 
się krew . Przerażony O. zaalarm ował 
domowników, prosząc o dopilnowanie 
rannego, a sam  pobiegł na ulicę, ce­
lem  zaalarm ow ania Pogotowia. Lekarz 
stw ierdził ranę postrzałową i, po u- 
dzieleniu pomocy, przewiózł desperata 
do szpitala św. Rocha.

Z zeznań Brzozowskiego w ynika, 
jakoby postrzelił się on w taksówoe. 
Rewolwer, jak  zeznaje desperat, m iał 
wręczyć kierowcy, w zam ian opłaty 
za jazdę.

Powodem  targnięcia się na życie 
m iał być zawód m iłosny. Desperat 
niejednokrotnie zwierzał się swem u 
koledze, z którym  m ieszkał, że został 
zawiedziony w miłości i prawdopo­
dobnie pozbawi się życia. Brzozowski 
posiada rodziców w Łodzi.
Dom... ze skrzyń samochodowych*

Niezwykłą spraw ę rozpatrzy w tych 
dniach sąd grodzki na Woli. Chodzi 
o eksm isję z domu, zbudowanego... ze 
skrzyń samochodowych. Parę lat tem u 
pom ysłowy p. Jachow ski zbudował 
dom ze skrzyń, w których przewożone 
są podwozia „Forda”,

M ieszkania w tym  domu Jachow ­
ski odnajm ował za 300 złotych odstęp ­
nego, ukrytego Dod nazwą „500 zło­
tych  na rem ont'’.

Dotychczas wszyscy lokatorzy pła­
cili punktualnie, jeden jednak  z nich 
p. Gałczyński odmówił zapłaty dopóki 
dom napraw dę nie zostanie wyrem on­
towany.

Gospodarz zaskarżył lokatora o eks 
m isję z powodu niepłacenia kom orne­
go przez 6 miesięcy. Pełnomocnik lo­
katora żąda zwrotu owych 500 złotych, 
pobranych za rem ont. Sprawa budzi 
zrozumiałe zainteresowanie.

Słowo sportowe

ZĘBY, korony, mostki, — w praw ia  
L E K A R Z - D E N T Y S T A

Unikajcie partaczy dentystycznych! 
gdyż im niewolno dotykać się pacjentów

(D z. U st. N r. 54 poz. 476)
B roszurę  w yjaśn .— otrzym ać m ożna w księgarn iach , 
w A dm in istrac ji p ism a „Czystość" lub od autora Le­
karza - D en ty sty  MICHAŁA GREJNIECA w C zęsto - 
chow ie, Aleja N ajśw . Panny  M arji (I A leja) n r. 10.

Biuro Dz ienników i O g ło s z e ń

„ R E N O M A
wł. MARIAN ŻUKOWSKI  

Częstochowa, Aleja Nr 21, tel. 448.
PRZYJMUJE: O głoszenia  do w szystk ich  

p ism  kra jow ych  i zag ran icznych .  
POLECA: Dzienniki i czasop ism a k r a ­

jo w e  i zagran iczne .  
SPRZED A JE: W y r o b y  ty ton iow e ,  p a ­
pie rosy ,  o raz  znaczki s te m p lo w e ,  p o c z ­

tow e, w ek s le  i t. p. 
O B SŁUG A  SZYBKA i SOLIDNA.
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Boks.
NEW JORK. Niedawny pogromca 

Posedy, Ernie Szaaf z nokautow any 
został w 13 rundzie przez Primo Car 
nerę. Cios był tak silny, że Szaaf ru ­
nął na ring uderzając głową o deski. 
Stan Szaafa jes t beznadziejny.

Narciarstwo.
INNSBRUCK. W zawodach nar- 

oiarskiuh w biegu na 50 kim . 1 m iej­
sce zajął zawodnik fiński, Saavinen 
uzyskując czas 4,13,49.

Koszykówka i siatkówka.
KATOWICE. W Katowicach roz^. 

grany został ogólnopolski robotniczy 
turniej gier sportowych z udziałem  
klubó w warszawskich, łódzkich i ś lą ­
skich.

W siatkówce warszawska Skra po 
konała katowicki F. T. 30:9, a śląski 
TRKS 46:35, TUR łódzki odniósł zwy­
cięstwo nad śląskim  30:0.

W koszykówce FT  przegrał z TUR 
łódzkim  18:46 i ze Skrą 10:50. IRKS 
odniósł zwycięstwo nad Skrą w ar­
szawską 25:19, ale przegrał z łódzkim 
TUR-em 10:20.

Lekka atletyka.
Na doroczoem posiedzeniu Komi­

te tu  wielkiej nagrody honorowej za 
najlepszy wyczyn polskiego sportu — 
nagrodę przyznano większością gło­
sów W alasiewiczównie.

Motywy przyznania nagrody w ysu­
nięto następujące:

1) W ielkie znaczenie propagando­
we, jakie m iały dla sportu polskiego 
olimpij. zwycięstwo odniesione przez 
W alasiewiczównę i pobicie kilku re ­
kordów światowych.

2) Bezapelacyjna i kilkakrotnie 
w ykazana wyższość W alasiewiczówny 
nad wszystkiem i sprinterkam i św iata.

3) Fakt, że mimo stałego pobytu

w Ameryce, Waiasiewiczówna zdecy­
dowała się wystąpić w barwach poi 
skich.

4) Wykazanie przez W alasiewi­
czównę ambicji i wzorowej dyscypliny 
sportowej.

Sport polski w roku 1932.
W dalszym ciąga podajemy cie­

kawe dane statystyczne.
Liczba klubów, zrzeszonych w 

PZLA, jak się dowiadujemy wynosi 
obecnie 225 (w roku ub, 210), przy- 
czem najwięcej klubów ma Warszawa 
(52), następnie Łódź i Pomorze po 27, 
Kraków 22, Śląsk 19 i t. d

Ogólna cyfra zrseszonyeh zawod­
ników wynosi, z tego 1749 kobiet. W  
ciągu roku ub. przybyło 1342 zawod­
ników. Najwięcej zawodników posiada 
Warszawa 2588, a następnie Śląsk 
1509, Lwów 1104, Łódź 1073, Kraków 
906, Poznań 819, Pomorze 746, Wilno 
578, Białystok 362, Lublin 174, W o­
łyń 20.

Jeśli chodzi o zawodników klasy 
A, io najwięcej posiada ich Warsza­
wa 195, dalej Śląsk 98, Poznań 65, 
Lwów 53. Ogółem jest 538 zawodni­
ków klasy A, w tem 186 kobiet.

Postęp wyników w porównaniu z 
rokiem 1931 jest bardzo znaczny.

Rekordów padło ogółem 46, w 
tem 13 kobiecych. Najwięcej rekor­
dów zdobyli zawodnicy warszawscy 
(22), potem poznańscy (9), łódzcy 4, 
śląscy i pomorscy po 3.

W klasyfikacji mistrzów męskich 
prowadzi AZS Warszawa przed Wartą 
i Polonią, a wśród kobiet Stadjon 
przed Pogonią katowicką i AZS W ar­
szawa. Wśród okręgów w grapie m ę­
skiej na czele Warszawa przed Pozna 
niem i Wilnem a w grupie kobiecej 
Śląsk przed Łodzią i Warszawą. Naj­
więcej mistrzostw zdobyły Warszawa,
Poznań i Śląsk

„Człowiek ze złotym parasolem"
50-letni  spór  o miljardowy spadek.

Sądy angielskie, rumuńskie i w ie­
deńskie wznowiły obecnie wspólne 
postępowania w sprawie sensacyjnego 
procesu który ciągnie się od lat pięć­
dziesięciu i ma tak  fantastyczne po­
dłoże, iż treść aktów sądowych brzmi 
jak egzotyczna baśń wschodnia.

Przed wielu, wielu laty—zacznijmy 
opowiadanie słowami bajki — żył w 
rumuńskiem  mieście portowem Braile 
skromny człeczyna nazwiskiem Soli- 
mon, który wziął do siebie na wy- 
ęhowanie swego młodszego brata sie­
rotę. Mały John  był nieposłuszny i 
sprawiał swem u opiekunowi wiele kło 
potu, a po pewnym czasie znikł e do 
m u i nie można go było odszukać. 
Sądzono, że chłopak utonął w morzu. 
Po kilku latach Sołimon otrzymał 
niespodzianie list z Indyj, podpisany 
przez zaginionego brata, który* dono­
sił mu, że mieszka w Birmie na dwo 
rze królewskim i posiada wielkie bo­
g a c tw a — złoto, srebro, okręty, słonie. 
Nie mogąc jednak zaaklimatyzować 
się w obcym kraju, tęsknił John za 
ojczyzną i rodziną, zapraszał też bra­
ta, by do niego przyjechał. Ale Soli- 
mon nie pośpieszył na to wezwanie i 
już do śmierci nie dowiedział się nic
0 swym wychowanka.

John, po ucieczce z domu, poje­
chał okrętem jako ślepy pasażer do 
Konstantynopola, s tam tąd zaś udał się 
jako chłopiec okrętowy do Indyj, 
gdzie eostał doradcą i ulubieńcem 
króla Birmy, Meng dan Menga i za­
łożył konsorcjum banków rosyjskich
1 angielskich, które wydzierżawiło la­
sy i plantacje królewskie, oraz zajmo 
wało się transportem drzewa i innych 
towarów do Anglji. John ciągnął z 
tych tranzakcyj olbrzymie zyski. 
Wkrótce odrzucił europejskie nazwi­
sko, przeszedł na buddyzm, został ih 
dyjskim księciem i otrzymał od króla 
order „Złotego Słońca", który symbo­
lizował złoty parasol, noszony przed

nim stale przez służącego.
Jednakże te wspaniałości nie da 

wały Johnowi pełnego zadowolenia; 
postanowił zatem pojechać do Europy 
i ożenić się.

W Wiedniu poznał i poślubił pia­
nistkę, pannę Moeller. W czasie po­
dróży poślubnej został zamordowany 
w Wiesbadenie i pochowany jako bud 
dysta na oddzielę bezwyznaniowych 
cmentarza katolickiego.

Cały swój m ajątek zapisał John na 
rzecz dwóch największych szpitali 
angielskich, żonie zaś kazał wypłacać 
roczną rentę w kwocie 500 funtów 
szterlingów pod warunkiem, że po­
wtórnie nie wyjdzie zamąż. Jednakże 
wdowa oraz krewni zmarłego w Lon­
nie i w Rumunji zapragnęli obalić te ­
stament. Majątek składał się z czte­
rech miljonów fantów  szterlingów, 
okrętów, lasów, domów i słoni w Bir 
mie. W Wiedniu posiadał John  wspa 
niały pałac. Zaczął się długi proces, 
który po 50 latach jeszcze nie został 
rozstrzygnięty.

Kwestję sporną przedstawiają róż­
nicę ustawodawstwa angielskiego i ru­
muńskiego oraz trudna do wyświetle­
nia sprawa obywatelstwa Johna. Był 
on bowiem urodzonym Rumunem, a 
według prawa rumuńskiego zapis tam 
tejssego obywatela na rzecz obcych 
zakładów dobroczynnych może być 
ważny tylko pod pewnemi w arunka­
mi. Zastępcy prawni zainteresowanych 
szpitali angielskich stoją na stanowis 
ku, że testator nie może być uważany 
za obywatela rumuńskiego, gdyż 
mieszkał stale w Wiedniu, a angiel- 
skia sądownictwo nie uznaje wyro­
ków obcych sądów, Sąd londyński 
uznał za spadkobierczynię Rosę Soli- 
mon, siostrzenicę Johna, zamieszkałą 
w Czerniowcach.

Sprawa zaczęta w  roku 1882, wy­
płynęła znowu na światło dzienne i 
niewiadomo, jak i kiedy się skończy.

£§ Bsłfszynsf dziś przez
W A R S Z A W A  18 lutego

11.40 Codz. P rz eg l .  P ra s y  Polskie i u  
Kom. m e teo r .  Gł. W ojsk .  St. M eteor  śi 
kom unik ,  lotn. 11.58 S y g n a ł  czasu  'ion* 
P ro g r a m  na  dz. nast.  12.10 P ły ty  :
13.10 U rzęd .  kom. P. I. M. 13.15 P o r ® ' 
szko lny  ze  Lw ow a. 15.10 Kom Pań*. 
Inst. E k sp o r t .  15.15 Komun, gospod 
W iad . w ojsk . 15.35 S łuchów , d la d r i l  • 
16,00 P ły ty  gram of. 16.37 K o m u n ik a t  iSm 
O dczy t.  17.00 P ły ty  gram of.  17 40 Odczyt
17.55 P ro g ra m  n a  dz. nas t .  18.00 M u t J  
lekka ,  18.35 W iad . bież. 18.40 R o z m a i to /  
ci. 19.00 Tr. z Sali R bdy  Miejskiej 191  
Na w idnokręgu .  19.45 P ra t .  Dz. Radi 2nnn
20.55 W iad. sport? 21.00 Dod. do P ra s  TV 
Radj. 22.05 D. c. k o n c e r tu .  22.05 Utwory 
C h op ina  22.40 F e l je to n .  22.55 Kom. m l  
teo r .  Gł. W ojsk .  St. Meteor, d la  kom. lotn" 
i kom. polic. 23.00 M uzyka taneczna .

K A TO W IC E  18 lu tego
11.40 Codz. P rz e g lą d  P r a s y  Polskie j i kom 
m e teo r ,  z W a rsz .  11.58 S y g n a ł  czasu, 12 18
12.10 P ły ty  gram of.  13.05 Kom. gospod
13.10 Kom. m e te o r ,  z  W a rs z .  13.15 Pora-
15.10 Kom. z W a rsz .  15.35 S fuchow  dla 
dzieci.  16.40 P ły ty  gramof. 16.40 Odczyt z 
W a r s z ,  17.00 S k rz y n k a  pocz tow a .  17 40 
O d cz y t  z W a rsz .  17.55 P ro g r a m  n a  dzień 
nas t,  18.00 M uzyka lekka .  19.00 Transm . z 
W a r s z .  19.30 T r.  z W a rsz .  22.00 P rogram  
n a  dz nas t .  22.05 Tr.  z W a rsz .  23.35 P ły ­
ty  g ram o fo n o w e .

O głoszenie.
N. E. 3406—32
K om orn ik  II  r e w iru ,  S ąd u  Grodzkiego 

w  C zęstochow ie ,  JO Z E F  SOLARCZYK 
za m ie szk a ły  w  C z ęs tochow ie ,  p rzy  ulicy 
Gen. D ąb row sk iego  Nr. 12, og łasza  że w 
dniu 23 lu te g o  1933 roku, od godz. 10-ej 
z ra n a  w  C zęstochow ie ,  p r z y  ul. P iłsud­
sk iego  Nr. 7, od b ęd z ie  się s p rz e d a ż  przez 
l icy tac ję  ruchom ośc i,  n a leż ąc y ch  do PAW 
L A  BELKE, m ianow icie: ró ż n y c h  towa­
r ó w  w  sk lep ie ,  k tó re  m ogą być  sp rze ­
d a n e  n iż e j  szacunku  jako  w  d rug im  te r­
m in ie ,  ocen ionych  n a  zł. 768.30.

D nia  13 lu tego  1933 roku.
N. E. 61-33

K om ornik  II r ew iru ,  S ądu  Grodzkiego 
w  C zęstochow ie ,  JÓ Z E F  SOLARCZYK,. 
zam ieszka ły  w  Częstochowie, p rz y  ulicy 
Gen. D ąbrow skiego  Nr. 12, ogłasza, że w 
dniu 23 lu tego  1933 roku , od godz. 10-ej 
zrana, w Częstochowie, p rzy  ul. 1-go Ma­
j a  Nr. 6, odbędz ie  się s p rz e d a ż  przez 
licy tację  ruchom ości,  na leżących  do 
S tow , „JEDNOŚĆ", m ia n o w ic ie :  konserw , 
p a s ty  do pod łóg ,  gilzów, mydła i inn -, o -  
cen ionych  n a  zł. 3.449.

D nia  13 lu tego 1933 roku.
N. E, 60-33.

K om ornik  II rew . S ądu  G rodzkiego  w  
C z ę s to ch o w ie  JÓ Z E E  SOLARCZYK zam. 
w  C zęs tochow ie ,  p r z y  ul. Gen. Dąbrow- 
sk  ego Nr. 12 ogłasza ,  ż e  w  dniu  23 lute­
go 1933 r. od godz. 10 z r a n a  w  Często­
chow ie ,  p rz y  ul. 1-go Maja Nr. 6, odbę­
dzie się s p r z e d a ż  p r z e z  l ic y ta c ję  rucho­
mości na leżących  do S tow  „JEDNOŚĆ"' 
m ianow icie :  4-ch koni,  6 ciu p la tform , 2-ch 
w o z ó w  i m a sz y n y  do p isan ia ,  f irm y „Un­
d e rw ood" ,  ze  s to l ik iem  i fu te ra łem ,  oce­
n ionych  na  zł. 2.450

Dnia 13 lu tego 1933 roku.
N. E. 59-33.

K om orn ik  II  rew . S ądu  G rodzkiego  w 
C zęstochow ie  JÓ Z E F  SOLARCZYK, zam. 
w  C zęs tochow ie ,  p rzy  ul. Gen. D ąb row ­
skiego Nr. 12 og ła sza ,  że  w  dn iu  23 lute­
go 1933 r. od godz. 10-ej z r a n a  w  Częs­
tochow ie ,  p rz y  ul. 1-go Maja Nr. 6, odbę­
dz ie  się s p r z e d a ż  p r z e z  l icy tac ję  ru ch o ­
m ośc i  n a leż ąc y ch  do S tow . „JEDNOŚĆ"* 
m ianow ic ie :  au ta  p ó łc ięż a ro w eg o ,  firmy 
„Ford", 6-ciu fu rg o n ó w  do rozw ożen ia  
c h leba ,  1-go fu rgonu  do ro z w o ż e n ia  mię­
sa w ozu  i konia, o cen ionych  na  zł. 3.000 = 

D nia  13 lu tego  1933 roku.
N. E. 58-33.

K om orn ik  II r ew . S ądu  G rodzk iego  w 
C z ę s to c h o w ie  JÓ Z E F  SO LA RC ZYK  zam, 
w  C zęstochow ie ,  p r z y  ul. Gen. D ąbrow ­
sk iego  Nr. 12 ogłasza ,  ż e  w  dniu  23 lute­
go 1933 r. od godz. 10-ej z r a n a  w  Częs­
tochow ie ,  p rz y  ul 1-go Maja Nr. 6, odbę­
dzie się s p r z e d a ż  p r z e z  l ic y ta c ję  rucho­
m ośc i n a le ż ą c y c h  do f irm y  „JEDNOŚĆ", 
m ianow ic ie :  au ta  pó łc ięż a ro w eg o ,  firmy
„C itroen" ,  o cen ionych  n a  zł. 3.000.

D n ia  13 lu tego  1933 roku.
Kom ornik  S ąd o w y  J. Solarczyk.

P atefon szafkowy w  d o b ry m  stanie 
do sp rz e d a n ia  z p ły ta m i na  igły i sza 

fir. Ulica S iedm iu  Kam ienic  9. J. S ternak

Lokal fabryczny lub  sk łady , ta k że  dwa 
po k o je  z k u chn ią  do  w ynajęc ia .  Wia­

d o m o ść  w  s k le p ie  „R enom a"  168—'

Udzielam  lekcyj n a  h a rm o n j i .  Dla P°* 
czą tku jących  12 zł. m ies ięczn ie .  Lud­

wik L aso ta  ul. Bór N° 1 (O sta tn i Grosz).

Zgubiono k s ią ż e c z k ę  w o jsk o w ą  wyda­
na p r z e z  P;.K.U. w C zęs tochow ie  na 

im ię  W in c e n ty  D rożdż .

USMY OGŁOSZEŃ: Prsmi tek stem  46 gr. za  w ie rsz  mm., l u l u ł u * ,  n  tek śc ie  i za tek s te m  30 gr., — ta b e la ry c zn e  59 proc. d roże j ,  z a g ra n ic z n e  100 proc. D robne ogł«“ 
M#mla 16 g r  za w y ras, N ajm n iejsze  1 z!. —* B e z rsb o ta i i p sssn k u ją e y  y rae y  k o rzy sta ją  z 53 proc. ulgi p rzy  zam ieszczaniu  ogl*isz«iI d robnych . — W sz e lk ie  kom unika ty  zrze**®*

1 stew. k®!twraIaa-®#w!#.t®wycSs. um ieszczane  są bezpła tn ie
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